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księżyca

D ziś w schód słońca o  godz 3 ,57 zach . / ,56
Ju tro „ „ „ 3 ,56  „ 7 ,58
D ziś „ księżyca „ 01 ,56  „ 2 ,27

S obota , Ju lji 
niedziela , Z esł. D ucha św . 
P oniedziałek , Z ielonych Ś w iątek

Na uroczysteśe lei Świąt
H ej!.. D rogo płacić m usi O jczyzna  

za błędy i zbrodn ie w yrodnych dzieci 
sw oich .

N ad P olską zw isła ciężka dłoń ko 
rząca... I płyną klęsk i na kraj., a  
jasne zorze w olności gasną pow oli... 
gasną...

O d la t tysiąca w dzień Z ielonych  
Ś w iąt... w radosny dzień Z esłan ia D u  
cha Ś w iętego jak długą i szeroką jest 
P olska ze w szystk ich krańców  płynęły  
przed T ron B oga pokorne  m odły  i bła 
gan ia  o łaskę najw yższą, o łaskę  ośw ie
cen ia . Z  chat, przystro jonych  zielen ią ... 
z dw orków szlacheck ich ... z pałaców  
dum nych m ożnow ladców  —  jak jedno  
w ielk ie , przepo tężne w estchn ien ie snu  
ly się ciche słow a podzięk i za prze 
szłość sław ną i m ocarną, za teraźn iej
szość spokojną i szczęśliw ą... za  w szy 
stk ie łask i i dobrodziejstw a, jak iem i 
M ocarz P rzedw ieczny w yróżn ić raczy ł 
tą Z iem ię —  słuszn ie P rzedm urzem  
i T arczą C hrześcijaństw a przez cały  
św iat nazyw aną

A gdy już zm isrzch ły zerze szt.zę- 
śliw uśei, gdy w grób zapad ła potęga  
i siła odw iecznej P iastów D zierżaw y  
gdy dzika stopa najeźdźcy spusto 
szy ła grody i sio ła ... a naród w  pę^s 
zaku ty  duszą jeno  w olny  pozostu ł w ów 
czas rok roczn ie w dzień D ucha Ś w ię 
tego znów w  całej P olsce od krańca  
po kran iec budziły się szep ty błagal
ne... m odlitw y ciche a gorące iżby od 
w rócić raczy ł B óg S w ą D łoń kurzą 
cą  .. iżby przyw rócił w olność w iernym  
dzieciom  S w oim ... i zssiał ziarna  jedno  
śc i i zgody w  sk łócone  serca  narodu  !..

I ulitow ał się B óg nędzy naszej... 
L itością w ezbrało S srce P rzedw iecz  
nego . W proch się rozpad ly trony  
ty rańsk ich m ocarzy .,. M orze krw i xa  
la lo ziem ie gnęb icieli.... a na ru in ie

Z bliża eię dzień radosny dla serca  
każdego praw ego  polaka —  i chrześci
jan ina. Z bliża eię św ięto w iosny ... 
św ięto radości i w esela... św ięto ze
słania Łaski P rzedw iecznego . K tóż z  
nas nie pom ni, jakiem  to szczęściem  
dla duasy daiecka był ów  dzień  cudny  
pogodny — dzień rozkw itu i tryum fu  
natury.

Z achłanne i bezlitosne życie w y 
darło a duszy naszej w szystk ie radości 
dziecięce leci nie w ydarło nam  w spo 
mnień.

I w łaśn ie w  dzień Ś w iąt Z iedonyoh  
budzą aię one w  każdem sercu —  
szczęśliwe... ciche., a łzaw e —  z żalu , 
że już  m inęła m łodość że zm arły i po 
więdły kwiaty przeży tych snów .. 
kwiaty m inionej w iosny  dziecięcej dn-  
szy niew innej! ..

A łgdy nadejdzie dzień ów  przedzi
w ny... radosny dzień Ł ssk i Z baw icie-  
J« —  gita zieleń św iat spow ije cały —  
a snopy kwiatów i traw  pokry ją łąk i 
i pola w ów czas naporem w spom nień  
owładnięta myśl — ulata w przeszłość  
daleką... a szezęśliw ego dzieciństw a  
obrasy pried w zrokiem duszy się  
snują tak cicho ... cicho .. długo... aż 
Izy nam staną w oczach a m gła roz 
rzewnienia zasnu je św iat przed nam i!

A prieleciaw szy w spom nieniam i 
..p rzeM lość i łzy otarłszy z oczu —  ze  
agrozą spog lądam y w trag iczną ta je 
m nicę ju tra!...

A za nam i... przed nam i... w o 
koło —  jak m yśl zasięgn ie daleko —  
po całej Polsce dłoń bratobó jcza roz  
siała m ogił tysiące. Jeszcze nie obes
chła i nie w siąk ła w ziem ię krew na 
sza przelana w  bojach w szechśw iato 
w ych a już krw i now ej popłynęły fa 
le— polsk iej niew innej krw i bratn iem i 
praelanej rękom a.

ne szepty ciche —  P rzed T ron  P rzed 
w iecznego!.* Iżby  ośw iecić raczy ł D uch  
Ś w ięty —  w szystk ie zach łanną żądzą  
w ładzy om roczone dusze....

Iżby pow strzym ać raćzy l dłoń kie 
ru jącą bagnet okrw aw iony  —  przeciw 
ko piersi bratn iej.

Iżby ucich ły echa w alk i m ordów  
w których brat przeciw  bratu w alczy .

Iżby  traw ą  porosły  m ogiły  poleg łych  
a now ych w ięcej nie było!..

A krew — iżby obesch ła z te j 
Z iem i...'

I łzy n& oczach naszych!..

O D uchu  Ś w ięty  —  B oże  W iekuisty ! 
—  R atu j nas!.. O św ieć nas!.. R acz  
nam  dać św iatło T w ej B oskiej w szech 
w iedzy ... A lbow iem , P anie, gin iem y  
a zn ikąd niem asz ra tunku!-. L os nam  
potargał w strzępy sztandary praw  
ojezystyćb . Z ycie w ydarło  nam  z  pier
si cześć dla pow agi w ładz! . N ierząd  
i sam ow ola... ego izm i nieróbstw o o- 
opanow ały  naród w szech ladne nad  nim  
roztaczając rządy!..

N iechaj dzień D ucha S w . sym bolu  
łask i najw yższej... łask i ośw iecen ia  
bidzie i dla nas dniem przełom ow ym  
dziejów !,. N iechaj odm ien i nam  serca  
i dusze .. niechaj zakw itn ie ł& d i rząd  
w narodzie-., niech  zg luchn ie  nien& w  
party jna i klasow a —  a Ś w ięty D u c h  
—  G ołęb ica —  nad okrw aw ioną poła 
cią Z iem i naszej się w zniesie — po 
kój i zjednoczen ie niosąc O jc» .yźn ie  
naszej!..
Iżby znów  słońce  sław y zeszło nad P ol
ską  całą Iżbyśm y  znów , jak  ongi palm ę  
pierw szeństw a w śród w szystk ich na 
rodów dzierży li.. N iechaj o  pad  nie dłoń  
kainow p przeciw ko bratu w zniesiona.

S praw  to —  P otężny N ieśm ierte lny  
B oże —  D uchu Ś w ięty !! J- K .

trzech potęg zaborczych w ykw itla —  
M łoda P olska!..

A le rów nocześn ie zam knęły się du 
sze narodu na Ś w iatło B oże! . D um a  
i żądza w ładzy ogarnęło zatw ardziałe  
w ego izm ie party jnym  serca!-. O dro 
dziła s-ę P olska —  ale nic odrodziły  
się dusze polaków .

I znów m ad nsm i zaw isnął gniew  
B oży ... I znów  krew  się  polała— nie
w inna krew obrońców  praw a i rządu! 
S etk i m ogił w yrosły na  szlaku , którym  
sied l bunt i w areho lstw o  i setk i dusz  
m łodacianych a ofiarnych —  przad  
B oski S ąd uleciało !,.

N ?> .d P olską zaw isł m rok!.. I jeszcze  
nic w siąk ła w ziem ię krew w ylana.... 
jeszcze nie obesch ły łzy w stydu i ża 
łoby —  a znow u nierząd org je zaczy- 
czyna św ięcić!.!

W tak iej to chw ili.... w godzin ie  
w alk kainow ych .... szaleńczych bun 
tów  i rokoszów .... w godzin ie hańby i 
w stydu — nadchodzi dzień —  D ucha  
Ś w iętego!..

Z agrają dzw ony w e w szystk ich  ko 
ścio łach . .. ale ich glos nie będzie  
dzisia j radosny —  bo niem a, radości w  

P olsce.
Z agrają dzw ony —  żałobn ie ... na  

trw ogę n rozpacz i ból i hańbą pochy 
lą dum ne czo ła narodu!-.

I popłyną znów  m odły pokrone. . .. 
w estchn ien ia riche... I naród  w piersi 
uderzać się będzie szepcąc boleśn ie  : 
„M oja to w ina, o P anie! ..

W inni jesteśm y —  ale m y chcem y  
w iny nasze odkupić , o P anic! Jesteś 
m y w inni, aleśm y jeno  zaw in ili w iarą  
w M iłosierdzie T w oje, o P anie. P rze 
bacz nam , o W iekuisty , o  N ieśm iertel
ny —  Ś cięty , M ocny B oże!..

I popłyną m odły błagalne... pokor
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U cich ły echa w alk i bratobó jczej cia 

ła zab itych do w spólnych grobów zło 
żono ... sto lica pow oli w racać zaczyna  
do norm alnego stanu .
, P ow ołano rząd  ... konsty tucy jny z  

m ałem i zm ianam i — personalnem i jedy 
nie!... O becnie znów partie sejm ow e  
obradow ać zaczynają nad ... zw ołan iem  
Z grom adzen ia  N arodow ego ... nad obio 
rem now ego prezyden ta —  przyczem  
głośno się m ów i o pow tórnem  pow oła
niu P . W ojciechow skiego ... S tronn ictw a  
kłócą się m iędzy sobą... jak przed  
„przew ro tem ” ... Jeno — m niejszości 
narodow e, jak niem cy i żydzi —  hardo  
zadarli nosy do góry !. B o to nie byle  
ćo ! O d ich głosów zależeć będzie  ...  
w ybór prezyden ta...

W  przeczuciu tego nasza „kochana"  
kom unizu jąca Jew yca“  —  rozpoczęła  już  
„sypać oczko“ w stronę  żydków . O sta 
tn io zaś —  jak słychać, odbyła się po 
w ażna konferencja , na której rozstrzy 

gano  w zajem ne  ustosunkow anie  w zględem  
w yborów . W szystko — jak daw niej. 
Jak przed „przew ro tem ".
—  T ym czasem  P iłsudsk i —  po oblicze
niu w łasnych sil... zatrzym ał się w pól 
drog i... do w ładzy! B o przecież tru 
dno przypuścić , aby ten cały przelew  
krw i, te w szystk ie w alk i i m ordy bra 
tobó jcze — m iały na celu li ty lko po 
w rót m arszałka do  A rm ji ! N aw et id io 
ta zrozum ie, że P iłsudsk i nie odkry ł je
szcze w szystk ich sw oich atu tów . G ra  
ciągn ie się dalej... Z e w szystk ich  pół
słów ek i niedom ów ień p . m arszałka w y 
nika, że przygotow ał on dla nas jeszcze  
nielada niespodziank i!... P iłsudsk i do  
czegoś dąży ... coś zam yśla — ale to  
„coś“ narazie jeszcze okryw ają m roki 
ta jem nicy . W  każdym bądź razie —  
najbliższe dni przyn iosą nam jak ieś ro 
zw iązan ie kw estji. P iłsudsk i nie należy  
do ludzi, którzy się boją odpow ie 
dzialności.

D ow iódł on  tego ty le razy i tak w y 
m ow nie (a naw et trag iczn ie), że w ą 
tp ić w  to  niepodobna. W ięc  nie obaw a, 
nie lęk przed potęp ien iem , przed odpo 
w iedzialnością w strzym ują P iłsudsk iego  
od ogłoszen ia sw ej dyktatu ry . W grę  
tu ta j w chodzą inne zupełn ie czynnik i —  
które w yjaw i nam najb liższa  przyszłość.

19 m aja odbyła się w W arszaw ie  
konferencja m inistra spr. w ew n. z  przed 
staw icielam i prasy . W  czasie debatów  
—  poruszono  rów nież  kw estię  dyktatu ry . 
O tóż p . m in M łodzianow ski kategory 
czn ie zaprzeczy ł, jakoby w P olsce obe 
cn ie , ktoś" stw orzy ł dyktatu rę —  gdyż  
zdan iem  p . m inistra —  tak iego człow ie 
ka nie m am y —  i m ieć nie będziem y.

W  dalszym  ciągu  sw ej przem ow y  —  
p . gen M łodzianow ski przedstaw ił prasie  
z M ania i cele obecnego rządu , z czego  
w ynika, że akcja P iłsudsk iego dąży ła  
ty lko do ... oczyszczen ia atm osfery , co  
zw ykle następu je po burzy . Z goda na  

t0 _  a ie przecież trudno nazw ać burzą  
— - to , cośm y przeży li. T o był raczej 
jak iś sam um , sirocco lub inny ta jfun! 
A po tak ich „burzach" atm osfera się  
nie oczyszcza!

A le —  o tern —  po tern ! pow róci
m y jeszcze do te j spraw y późn iej —  a  
teraz rozpatrzm y jeszcze inne „horo 
skopy" pana m inistra spr. w ew n., który  
zadan ia sw ego rządu nazyw a  zadan iam i 
sanacy jnem i. R ząd postaw < ' sob ie za  
zadan ie oczyszczen ie urządow z ,nale  
ciałości szkodliw ych i kom prom itu jących  
P olskę. P rzy  obsadzaniu stanow isk —  
rząd p , B artla będzie się kierow ał jedy  
nie zasadą, że ty lko ludzie zdo ln i, ucz^  
ciw i i w ykształcen i m ogą zajm ow ać  
stanow iska odpow iedzialne.

A leż — na B oga panow ie! C zyż  
dlatego m usiało poledz 400 ludzi —  
1000 odnieść rany? D latego zn iszczy ło  
się sto licę , naraziło K raj cały na w styd  
w obec  św iata? C zyż —  ty lko  dlatego?.,
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Toć tą .sanację* m ógł Piłsudski prze  

prow adzić sposobem m niej krw aw ym !

Zestaw iając bilans ostatnich zdarzeń  

i w ypadków w idzim y jasno, że naw et 

najbliższe otoczenie Piłsudskiego nie  

zna jego  zam iarów ! N aszem  zdaniem  —  są  

one zupełnie in  tie —  i naw et niepodobne 

do tego co m ów ią m inistrow ie i gene

rałow ie.
Piłsudski nie poprzestanie na tece  

spraw w ojskow ych — i stanow czo się

gnie po coś w ięcej. Płytkie sądy jego  

zw olenników i przeciw ników są z grun 

tu fałszyw e- K ażdy z nas m iał się  spo 

sobność przekonać, że Piłsudski nic nie  

robi bez planu i bez celu —  w ięc i tym  

razem ten cel m usi istn ieć. A —  że  

jest on inny, niż to sobie w yobrażają  

panow ie m inistrow ie — to nie ulega  

w ątpliw ości. R ząd obecny jest ty lko  

środkiem , etapem - w tej drodze, jaką  

sobie nakreślił Piłsudski. Pierw szym  

etape u była w alka, drugim ustąpienie  

W itosa i Prezydenta, trzecim  rząd obec

ny —  który przygotow uje grunt dla  

dalszych kroków PJsudskiego.
Przekonam y się niezadługo, jak błę

dnym i są w szystkie „sądy“ dzisiejsze o  

zam iarach m arszałka Piłsudskiego. N a

szem  zdaniem —  o naw rocie do stałych  

rządów konstytucyjnych m ow y być nie  

m oże. W ybór Prezydenta jest rów nież  

m ocno problem atycznem . W ątpliw em  

rów nież jest dalsze istn ienie sejm u, któ 

rem u Piłsudski od  daw na już przysiągł 

zagładę!..
O becne m ilczenie i pozorna bezczyn  

ność Piłsudskiego  jest m ilczeniem i „bez  

czynnością 14 lw a —  szykującego się do  

ostatecznego skoku!.. A le o tern nie  

w iedzą w idocznie, lub m oże ty lko nie  

chcą m ów ić m inistrow ie...
W  każdym  bądź razie — podobnie 

naprężona sytuacja długo trw ać nie bę  

dzie. N ajbliższa przyszłość rozstrzy 

gnąć m usi tąkw estję... Jeszcze dzień  —  

dw a, tydzień lub dw a najdalej —  a  szy  

dło z w orka w ylezie! — W ięc  czekajm y.

J. K .

M arszałek R ataj 

chw ilow y zastępca prezydenta  R zplitej.

Na temat dyktatury.

W  nonie ir.ialek w ieczorem kierow 
nik M SZ p Zaleski przyjął przedsta- 
w ieieli prasy zagranicznej, którzy  
zgłosili m u szereg zapytań w spraw ie  
sytuacji. M iędzy innem i postaw iono  
pytanie, C Ły m arszałek Piłsudski dą  
ży do dyktatury. W  odpow iedzi na  
to pytanie p. Zaleski ośw iadczył, iż  
isto tnie zarów no z lew icy jak i ze  
skrajnej praw icy jest w yw ierany na  
m arsz. Piłsudskiego nacisk, by się o- 
głosil dyktatorem , on w szakże naci 
skow i tem u się przeciw staw ia; w szela
ko m ogą zajść w ypadki, które  go znie
w olą do proklam ow ania dyktatury.

Echa Akcji Gen. Zagórskiego.
Jak się okazuje, gen. Zagórski w y 

w ierał presję na oficerów lo tników , 
nakazując im zabierać do aeroplanów  
bom by i rzucać je na m iast-e. O por
nych lo tników teroryzow al rew olw e
rem . N iektórzy z oficerów pozornie 
ulegali terorow i, pow odow ani jednak  
hum aritaryzm em , zabezpieczali bom by  
przed w ybuchem  i rzucali je  na m iasto  
bez obaw v snnw odow ania ofiar. Inni 
zabierali bom by i ukryw ali je —  po  
pow rocie zaś z lo tu m eldow ali gen.

Zagórskiem u, że rozkaz w ykonali. 
Tem u  ludzkiem u stanow isku  niektórych  
oficerów 1 pułku lo tniczego zaw dzię
czać należy, że liczba ofiar jest stosun 

kow o niew ielka.

M arsz. Piłsudski, obecny m in. spraw w ojsk.

Co mówi Piłsudski o swej akcji?

Zaraz po sw em  w kroczeniu  na Pra
gę, Piłsudski zaprosił do siebie dzien 
nikarzy i ośw iadczył im  co astępuje:

„N ie m ogę długo m ów ić, gdyż je  
stem bardzo zm ęczony nietylko fizy 
cznie, ale i m oralnie, gdy będąc prze
ciw nikiem gw ałtu , czego dow iodłem  
uodczss spraw ow ania urzędu  N aC zelni- 
ta Państw a, zdobyłem  się po ciężkiej 
w alce ze sobą na próbę sil z m usow e- 
m i jej konsekw encjam i.

C ale życie w alczyłem o azacunek  
dl« tego, co zow ią im ponderabilia, jak  
honor jak cnota, jak m ęstw o i w ogóle 
siły w ew nętrzne człow ieka... a nie dla  
starania o korzyści w łasne, czy  sw ego  
uajbliższego otoczenia. N ie m oże  być w  
państw ie za w iele niespraw iedliw ości 
w zględem tych, co dużo pracą sw ą dla  
m nych dają, nie m oże być w  państw ie, 
gdy nie chce ono iśc ku zgubie za du 
żo niepraw ości".

W parę dni po zajęciu W arzaw y, 
jeden z korespodetów am erykańskich  
zw rócił się znów do m arsz łka z za- 
oytaniem , co sądzi o ostatnich w ypa
dkach. Zniecierpliw iony Piłsudski od  
rzekł m u krótko: „To była  błyskaw i
ca i oto w szystko.

Awantury w Radzyminie.

W arszaw a. W ub. poniedziałek  
przed kościołem w R adzym inie został 
zorganizow any prze» niejakiego Sta
nisław a K róla w iec m onarehistyczny, 
na którym przem aw iał poseł 0W itkow 
ski z C hłopskiej O rganizacji M onar- 
chistycznej.

Znajdujący się w pobliżu strzelcy  
t żołnierze usiłow ali nie dopuścić do  
tego w ieeu. W yw iązała się strzelani
na, w w yniku której zostali zabici 
dw aj cyw ilni oraz ranni dw aj strzelcy.

B yły Prezydent R zplitej, St. W ojciechow ski.

Nieudale powstanie.

W  zw iązku z w ypadkam i w arszaw  
skiem i zam ierzała nacjonal.styezna par- 
tja ukr/iińska „U ndo* w yw ołać pow 
stanie w M nlopolsce w schodniej, uży 
w ając do tego ukraińskich  organizacji 
w ojskow ych. Policja aresztow ała 6  
głów nych przyw ódców . N adto w ładze  
bezpieczeństw a w kroczyły na w iec u- 
kraiński. gdzie legitym ow ały w szyst
kich delegatów , przybyłych z prow in  
cji po instrukcje.

Nieudały występ i awantury 

komunistów we Włocławku.
W łocław ek. U siłow ali tu taj kom u

niści zaznaczyć sw ą egzystencję. U - 
izynili to z okazji w iecu P. P. S  , 
<tóry po uchw aleniu rezolucji na  
•ześć m arsz. Piłsudskiego  i now ego  rzą

du zak= ń  izył się pochodem przez m ia
sto . W  chw ili rozw iązyw ania się po- 
diodu liczne grono  podejrzanych indy 
w iduów sform ow ało now y pochód, 
uczestnicy którego podszedłszy pod  
w ięzienie, poczęli obrzucać straż w ię  
zieaną i m ury  kam ieniam i. Ziw iado  
m iony natychm iast starosta w ezw ał 
w ojsko, które  tłum  dem onstrantów  roz  
pędziło i aresztow ało pięciu najgw ał
tow niejszych z kam ieniam i w  dłoni.

b. prezes R ady M inistrów W itos.

Manifestacje w Wilanowie.
W  ub. poniedziałek w W ilanow ie  

eebrały się przed pałacem  tłum y  ludzi, 
rzucających nieprzyjazne okrzyki pod  
adresem in ternow anych b. członków  
rządu z W itosem  na ezele oraz gene
rałów R ozw adow skiego i Zagórskiego.

Zaw ezw ano z W arszaw y policję, 

która tłum  usunęła.

Bezpieczeństwo posła Witosa.
O w ypuszczeniu p. W itosa z W iła 

now a kom unikują, co następuje:
W itos zapytał oficera, który otrzy 

m ał rozkaz skortow ania go z W ilano 

w a do W arszaw y.
—  C zy pan m oże ręczyć za m oje  

bezpieczeństw o?
O ficer: O trzym ałem rozkaz  dostar

czenia pana w całości, rozkaz w yko

nyw am .

Opryszek w kaplicy.

W piątek, o godz. 4 po poi., gdy  
oddziały m arsz. Piłsudskiego  w targnę  
ły już do gm achu m inisterstw a  spraw  
w ojskow ych przy ul. N ow ow iejskiej, 
w śród żołnierzy regularnych znaleźli 
się rów nież „ochotnicy* którzy otrzy 
m ali broń w kom endzie w ojskow ej. 
Jeden z takich  „ochotników *, w targną
w szy do kaplicy, m ieszczącej się w  
tym że gm achu, zrabow ał z ołtarza cen  

niejeze vots. Spostrzegli to żołnierze 
i opryszka natychm iast oddali w ręce 

policji.
W policji krym inalnej ustalono, 

że jest to 29-letni Faliks G rześniak, 
cieśla z zaw odu, zam ieszkujący w  Pu 

stelniku.
O pryszka osadzono w w ięzieniu .

Opozycyjne nastroje w Poznaniu.
Poznań. W zw iązku z uchw alą 

postów i senatorów , ogłoszoną w doda

tkach nadzw yczajnych kilku  pism , panu 
je w Poznaniu  w ielkie  podniecenie i zde

nerw ow anie.

W śród szeregu ugrupow ań polity^  

cznych istn ieje tendencja nie uznania 

stanu rzeczy, jaki się w ytw orzył 

w W arszaw ie.
W obec tego w szyscy oczekują na  

w yniki akcji, jaką na gruncie poznań

skim podjął m arszałek Trąm pczyński.

Roman Dmowski w Poznaniu,

Poznań. W niedzielę przybvl do  
-‘oznania sam olotem z R zym u  R om an  

D m ow ski.

Wojewoda Bniński nie chciał 

Drzyjąć teki spraw wewnętrznych.

W arszaw a. Zanim pow ołano do  
objęcia teki M inisterstw a Spraw W ę- 
w nętrznych w ojew odę kresow ego i ge
nerała w spoczynku, p. M łodzianow 
skiego, ofiarow ał ją prem jer B artel 
w ojew odzie poznańskiem u p. B nińskie- 
m u. B niński nie przyjął propozycji.

Ze świata.
Brązy Ija zrezygnowała ze stałego 

miejsca w Radzie Ligi!
Sensacja w Genewie.

G enew a. Istnieją w szelkie dane, że  

na poufnej konferencji delegata B razylji 

z lordem C ecilem , delegat B razylji 

ośw iadczył, iż B razylja zrezygnuje ze  

stałego m iejsca w R adzie, godząc się  

na m iejsce niestale, z zapew nionym po 

now nym długoletnim w yborem . N ato 

m iast H iszpania podtrzym uje uparcie  

sw e  rew indykacje i żąda  stałego  m iejsca.

U stępstw o B razylji jest sensacją do

tąd jeszcze nieznaną, a w ięc niekom en-  

tow aną.
W  kw estii Polskiej stw arza pew ne 

trudności stanow isko W łoch, które ze  

w zględu na niechęć narażenia się N iem 

com , utrudniają należyte sform ułow anie 

gw arancyj długotrw ałości m andatów  

w R adzie dla t. zw . „drugiej kategorii*  

członków R ady.

Tajemnicze zamiary „Stalhelmu*

w Prusach Wschodnich.

W arszaw a. W edług doniesienia M i
nisterstw a Spraw W ew nętrznych O r 
ganizacje w ojskow e  w  Prusiech W scho 

dnich jak „Stsdhelm * i „W ehrw olf*  
przeprow adzają pew ne ruchy  koncen 

tracyjne nad granicą.

Naprężenie nrędzy Anglją 
a Sowietami.

Londyn. M iniaterjum spraw za
granicznych przypuszcza, iż stosunki 
z R osją pogorszą się znacznie w sku 
tek agitacji sow ieckiej w A nglji. 
Znaczna część konserw atystów dom a
ga się w ydalenia z A nglji w szelkich  
oficjalnych m isyj sow ieckich.

I w Chinach też.
Pekin. Sun C «an-Funn, dotychcza

sow y zw olennik gen. W u  Pej-Fu w  
prow incji Szanghaju , dokonał przew ro 
tu , ogłaszając  się dyktatorem  prow incji, 
niezależnym od w pływ ów im perjaliz- 
m u m ocarstw . O głosił on odezw ę do  
ludności, w której w yraża sw ą w olę 
niedopuszczenia do ingerencji żadnych  
w ojsk, ani zagranicznych, ani partyj

nych chińskich w spraw y krajow e.



Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAd n ia  2 1  m a ja 1 9 2 6  r .

—  Z  okazji Świat zesłania Ducha 
Świętego — składamy na tej drodze 
wszystkim naszym Czytelnikom naj
serdeczniejsze życzeniu!

Redakcja.
— Egzamin maturzystów. W  

p ią te k , d n ia  1 4  m a ja  i w  s o b o tę d n ia  
1 5 m a ja b . r . o d b y ł s ię w  tu te js z e m  
p a ń s ts F O W s m  g im n a z ju m  h u m a n is ty c z  
n e m  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  w iz y ta to r a  

p . B  e d o w io z a  z T o r u n ia e g z a m in  m a 
tu r a ln y . Z d a l i g o  n a s t  ? p u ją c y  k a n d y  
d & c i . 1 . B a lc e r s k i W ik to r ( e le k t r o 

te c h n ik a ) 2 . C z e r w iń s k i W ik to r ( p r a  
w o  i e k o n o m ja ) 3 D e r ę g o w s k i S te f a n  
( p r a w o  i e k o u o m jti ) 4 .  G b u rk o w s k i  S te f .  

( P o l ite c h n ik a ) 5 . K o s iń s k a A n to n in a  
( M e d y c y n a ) 6 . Ł a d a  S te f a n  ( S z k o ln ic 

tw o  p o w s z e c h n e ) 7 . P n ie w s k a H e k n a  
( S z k o ln ic tw o ) 8 . S ie m a s z ó w n a  Z d z is ia  

w a  9 T r z c iń s k i J a n  ( P r a w o i e k o n o 
m ja ) 1 0 . T r z c iń s k i  S te f a n  ( S ta n  D u c h o 

w n y ) 1 1 . T u r u ls k i N a r c y z ( S ta n D u 
c h o w n y ) 1 2 . W iw a to w s k i S ta n is ła w  
( W y ż s z a S z k o ła  R y s u n k ó w  K r a k ó w ) .

— Zabawa Tow. Powstańców 

i Wojaków. W  p o n ie d z ia łe k  o d b ę d z ie  

s ię w y c ie c z k a  m ie js c o w e g o T o w . P o w s t .  
i W o ja k ó w  d o C z y s tc c h le b ia , g d z ie  

p r z y  d ź w ię k a c h  o r k ie s t r y  o d b ę d z ie  s ię  

w ie lk a z a b a w a p o łą c z o n a z ie s p o -  
d z ia n k a m i i lo te r ją f a n to w ą . J e s te 
ś m y p e w n i, ż e s p o łe c z e ń s tw o n a s z e  
p o p r z e  w s z e lk ie m i s i ła m i  s ts r a n ia  m ło  
d e g o T o w a r z y s tw a  i ja k je d e n m ą ż  

s ta w i s ię  n a  a p e l.

— Zjazd nauczycielstwa Okręgu 

Pomorskiego o r a z  D e le g a tó w  p r o je k 

to w a n y n a  2 4  i 2 5 m a ja b r . w  B r o 

d n ic y z o s ta ł o d ło ż o n y  w o b e c  p o w a ż 

n e j c h w il i . P ó ź n ie js z y  te rm in  z ja z d u  
p o d a m y  o s o b n o  d o  w ia d o m o ś c i ,

Zarząd Okręgu Pomorskiego.

— Ostatnie straszne wydarzenia 

w  W a r s z a w ie  —  w y k a z a ły n ie z b ic ie  

ż e s p o łe c z e ń s tw o  n a s z e m u s i b a c z n ą  
u w a g ę z w r a c a ć n a  b ie g w y p a d k ó w  
a b y  m ó d z  w  o d p o w ie d n ie j c h w il i z a 

ją ć w ła ś c iw a s ta n o w is k o , N ik t n ie  
m o ż e b y ć  n ie p r z y g o to w a n y m ! K a ż d a  

tn in u ta  n ie m a l p r z y n o s i  n o w e  w ie ś c i . . .  
n o w e k o n c e p c je n o w e in f o r m a c je . 

M u s i  m y  ś le d z ić p i ln ie , c o  r ó b i W a r 
s z a w a  —  a b y  n ie  d o p u ś c ić  d o  d a ls z y c h  

k lę s k ! S p o łe c z e ń s tw o  n a s z e m u  c a łą  

s i łą  s ię  p r z e c iw s ta w ić c e lo w o r o z s ie 
w a n y m  p o g ło s k o m  i p lo tk o m , a b y  c i ,  

k tó r z y  c h e ą z n a s z e g o „ n ie u ś w ia d o -  
m ie n ia “ k o r z y s ta ć i n a r z u c ić n a m  

s w o ją w o lę —  z a s ta li n n s o d p o w ie  
d n io  p r z y g o to w a n y c h .

T y lk o  c z y ta ją c  g a z e ty  —  i c z e r p ią c  
z  n ic h  s w e  in f o r m a c j i , b ę d z ie m y  w  s ta 

n ie  o d e p r z e ć  w s z e lk ie k ła m liw e  „ w ia 

d o m o ś ć " r o ż s ie w f e n e  p r z e z w y w r o to w 
c ó w  —  i p r z e c iw s ta w ić im  —  n a g ą ,  
b e z w z g lę d n ą p r a w d ę , w y p o w ie d z ia n ą  
b e z s tr o n n ie .

„ G lo s W ą b r z e s k i" w y k a z a ł  d o b i tn ie  
i d o w ió d ł w s z y s tk im , ż e  n a w e t w  c ię 

ż k ic h c h w ila c h ja k ie  p r z e ż y w a m y  —  

p o tr a f i z a c h o w a ć b e z s t r o n n o ś ć  i b e z  

p a r ty jn o ś ć !

Z n a ją c  d o b r z e s to s u n k i, ja k ie p a  

n u ją w b . k o n g r e s ó w c e i M a łó p o ls c e  
z n a ją c o s o b y g łó w n y c h p r z y w ó d c ó w  

o b e c n e g o  m c h u  w  W a r s z a w ie —  m o 

ż e m y  p r z e w id z ie ć  i p r z e p o w ie d z ie ć  n a 
s z y m  C z y te ln ik o m  w ie le w y p a d k ó w  
i z d a rz e ń , o  k tó r y c h  n ik t in n y  n a w e t  

b y n ie p o m y ś la ł . D o w ie d liś m y te g o  
—  p r z e p o w ia d a ją c  a k c ję  P i łs u d s k ie g o  

n a  p a r ę  d n i p r z e d  je j w y b u c h e m !

T y lk o , c z y ta ją c „ G lo s W ą b rz e s k i"  

—  m o ż e  C z y te ln ik  b y ć  p e w n y , ż e  in 

f o r m a c je je g o b ę d ą d o k ła d n e i ż e  

w  c z a s z a w s z e b ę d z ie m u  p r z e z  n a s  
o b ja ś n ió n e , s y tu a c ja  o b e c n a !

A  w ię c  —  a b o n u jc ie  „ G ło s W ą b r z e 

s k i" —  je s t to  b o w ie m  je d y n e  n a  P o  

m o r z u p is m o b e z p a r ty jn e  i z u p e łn ie  

i z u p e łn ie  a p o l i ty c z n e  —  a  in f o r m a c je  

G ło s u  s ą  p e w n e  i ś c is łe .

— Radzyn. ( Z lo t S to w a r z y s z e ń  

M ło d z ie ż y w  R a d z y n ie .) W  n ie d z ie lę  
d n ia 1 6 . m a ja  b r . s p o k o jn e , a le  u r o 

c z o p o ło ż o n e  m ia s te c z k o  R a d z y ń  b y łp  

ś w ia d k ie m w s p a n ia łe j u r o c z y s to ś c i 
M ło d z ie ż y .

S ta ra n ie m  S to w a r z y s z e n ia M ło d z ie 
ż y  M ę s k ie j w  p o r o z u m ie n iu  z Z w ią z 

k ie m S to w a r z y s z e ń M ło d z ie ż y P o l

s k ie j n a P o m o r z u , o d b y ł s ię  tu  Z lo t

Pań stGimnazjum Humanistycz

ne w Wąbrzeźnie*
Egzaminy wstępne n a  r o k  s z k o ln y  

W 2 6 I 2 7  o d b ę d ą s ię  d o  k la s y  l  ej wśro 

lę, dnia 23 czerwca br., d o w s z y s t  
J c h in n y c h k la s w czwartek, dnia 

14 czerwca br., o d  g o d z in y  8 - m e j r a -  

1 0  p o c z ą w s z y .
Z g ło s z e n ia p r z y jm u je  D y r e k c ja z a 

k ła d u  d o  d n ia  1 9  c z e r w c a b r . c o d z ie n 

n ie  o d  g o d z . 1 2  d o  1 w  p o łu d n ie .
I P r z y  a g lo s z e n iu  n a h ż y  z ło ż y ć :  1 )  m e -  

t ty k ę u r o d z e n ia , 2 ) ś w ia d e c tw o p o 
w tó r n e g o  s z c z e p ie n ia  o s p y , 3 ) ś w ia d e c 

two o d e jś c ia  z e  s z k o ły , d o  k tó r e j u c z e ń  
p o p r z e d n io  u c z ę s z c z a ł. J e ż e l i  u c z e ń  p o 
b ie r a ł  n a u k ę  p r y w a tn ie , p o w in ie n  p r z e d -  

sta w ić p o ś w ia d c z e n ie d o ty c h c z a s o w e j 
n a u k i , o r a z  w  r a z ie  p r z e k r o c z e n ia  1 4  

g o  r o k u  ż y c ia ś w ia d e c tw o  m o r a ln o ś c i ,  
w y d a n e p r z e z  s w ó j u r z ą d  p a r a f ja ln y  

lu b  g m in n y .

Do k la s y I  a j p r z y jm u ją s ię m ło 
d z ie ż w  w ie k u  o d  9  i p ó l d o  1 2  la t .  

d o k ls is  n a s tę p n y c h  o d p o w ie d n io  s ta r s z ą .
W  r a z ie  n ie p o m y ś ln e g o  w y n ik u  e g 

z a m in u w o ln o g o p o w tó r z y ć d o p ie  
r o  p o r o k u  i to d o  te j s a m e j k la s y .  
N a d u ż y c ia  w  ty m  w z g lę d z ie  m o g ą  p o 

c ią g n ą ć z a  s o b ą  d a le k o  id ą c e  n a s tę p 

s tw a .

E g z a m in w s tę p n y d o  k la s y I  e j  

je s t b e z p ła tn y , b e z p ła tn y m  je s t r ó w 
n ie ż e g z a m in  w s tę p n y  d o  k la s y  I V , o  

i le s k ła d a u c z e ń , p r z e c h o d z ą c y  d o  
te j k la s y b e z p o ś r e d n io  p o  u k o ń c z e n iu  
k la s y s z ó s te j w z g lę d n ie  s ió d m e j s ic d  

m io k la s o w e j s z k o ły  p o w s z e c h n e j.
T a k s a  z &  e g z a m in  w s tę p n y  d o  k la s  

I I - V I I w y n o s i 1 0 z ł . , d o  k la s y  V I I I  
10 z ł . T a k s a e g z a m in a c y jn a , p ła tn a  
p r z e d  r o z p o c z ę c ie m  e g z a m in u , z w r o to 
w i n ie  p o d le g a .
1  P r z y  e g z a m in ie  w s tę p n y m  d o  k la s y  

> e j p o w in ie n  u c z e ń  w y k a z a ć  n a s tę p u 
ją c e  w ia d o m o ś c i :

a) Z religji: z n a jo m o ś ć p a c ie rz a ,  
O s a d n ic z y c h p r a w d  w ia ry  i n a jw a ż 

n ie js z y c h  f a k tó w  z  S ta r e g o  i N o w e g o  
T e s ta m e n tu ;

b) Z języki ojczystego: p ły n n e ,  

w y r a ź n e  1 z z r o z u m ie n ie m  r z e c z y  c z y 

ta n ie o r a z  o p o w ia d a n ie  t r e ś c i w y z n a 
c z o n e g o u s tę p u , k tó r y  n ie  - p r z e k r a c z a  
z a k r e s u  w y m a g a ń , s ta w ia n y c h  w  t r z e c h  
n a jn iż s z y c h  k la s a c h  s z k o ły  p o w s z e c h  

n e j ; n a p is a n ie d y k ta n d a  lu b  le k k ie g o  

W y p r a c o w a n ia z z a k r e s u  p o ję ć  i s łó w ,  
Z n a n y c h u c z n io w i , b e z r a ż ą c y c h  b łę 
d ó w o r to g r a f ic z n y c h , z u w z g lę d n ie 
n ie m  n a jw a ż n ie js z y c h  z n a k ó w  p is a r 

s k ic h ; r o z p o z n a n ie  c z ę ś c i  m o w y , m ia n o 
w ic ie : r z e c z o w n ik a , p r z y m io tn ik a , c z a 

s o w n ik a i p r z y s łó w k a , o r a z  n a jw a ż 

n ie js z y c h c z ę ś c i z d a n ia (  o r z e c z e n ie , 
p o d m io t) , r o z r ó ż n ia n ie  l ic z b y  p o je d y ń -  
c z e j i m n o g ie j ; o d m ia n ą  r e g u la r n e g o  

r z e c z o w n ik a ; r o d z a je r z e c z o w n ik ó w ; 
s to p n io w a n ie p r z y m io tn ik ó w ; g łó w n e  

f o r m y c z a s o w n ik a w  t r y b ie o r z e k a 
ją c y m .

c )  Z rachunków: p is a n ie  l ic z b  d o  

2 0 0 0 , b ie g ło ś ć  w  c z te r e c h  d z ia ła n ia c h  

l ic z b a m i c a łk o w ite m i , d z ie le n ie  d z ie ln i

k ie m  je d n o  —  i d w u c y f r o w y m ;  z n a jo 
m o ś ć m a le j ta b l ic z k i m n o ż e n ia , o r a z  

n a jw a ż n ie js z y c h  m ia r i w a g .

Ś. p. Kazimierz Dąbrowski^ 

( w s p o m ie n ie  p o ś m ie r tn e .)

W  T o r u n iu  —  p r z e d  p a r o m a  ty g o 
d n ia m i z a b ity  s z o s ta ł  p r z y p a d k ie m  —  

S ta ły m ie s z k a n ie c n & s z e g o  m ia s ta  —  

ś p . s z e re g . K a z im ie r z  D ą b ro w s k i .

Z m a r ły t r a g ic z n ie —  w c z a s ie  

s w e g o  k r ó tk ie g o  ż y c ia w y k a z a ł n a d 

z w y c z a jn ą p r a c o w ito ś ć , i p r a w o ś ć  

c h a ra k te r u . U r o d z o n y id e a l is ta o d  

n a jm ło d s z y c h  l i t  p r a c o w a ł w y tr w a le  i 
p o ż y te c z n ie n a  z a n ie d b a n e j u  n a s n i  

W ie r o z w o ju  s e r c  m ło d o c ia n y c h . J a k o  
c z ło n e k  S to w .  M lo d z . K a t. w  W ą b r z e ź 

n ie  —  p o ło ż y ł n ie z a p o m n ia n e  z a s łu g i  

n a d  r o z w o je m  te g o ż  T - w a d a ją c s ię  

p o z n a ć z a r ó w n o  w ś r ó d s f e r r o b o tn i
c z y c h  ja k  i w ś r ó d in te lig e n c ji m ie j

s c o w e j , ja k o c z ło w ie k b e z w z g lę d n ie  
u c z c iw y  i p r a w y .

4 : W  z a m a r ły m  t r a c im y je d n e g o  z  
N a jle p s z y c h  s y n ó w  O jc z y z n y , g o to w y  

la N ią p r z e la ć  s w ę k r e w  i  p o ś w ię c a ją 
c e g o  J e j t r u d y  s w e g o  m ło d e g o  ż y c ia .

C z e ś ć  J e g o  p a m ię c i .

I

S to w . M ło d z ie ż y z G r u d z ią d z a  —  ś w .  
K r z y ż w  l ic z b ie 1 3 1 , G r u ty  w  l io s b ie  
4 0 , S łu p a  w  l ic z b ie 2 2 , W ą b r z e ź n a  1 0 ,  

O k o n in a w  l ic z b ie  2 3  o r a z  m ie js c o w e  
T o w a r z y s tw o  P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  
w r a z z e s w y m  o d d z ia łe m  M ło d z ie ż y  

W o ja c k ie j w  l ic z b ie o k o ło  1 2 0 .
J u ż  o g o d z . 4  te j r a n o  w y m ts z e r o -  

w a ło S to w a rz y s s e u ie z  p a r a f j i ś w . K r z y 
ż a z G r u d z ią d z a  p r z y  d ź w ię k a c h  s w e j  

o r k ie s t r y p o d  b a tu tą k a p e lm is t rz a P .  
M a s ta la r k a i s w y m  P a tr o n e m K s .  
M a ń k o w s k im . W  d r o d z e  d o  R u d z y n a  
p r z y łą c z y ły  s ię S to w a r z y s z e n ia  z O k o -  
n ia f i , G r u ty  i T o w . P o w s ta ń c ó w  i W o  
ja k ó w  • . r a ź  M ło d z ie ż y  W o ja c k ie j  z  O k o -  
n in a . N a d w o r c u  w  R a d z y n ie  n a s tą 

p i ło  p o w ita n ie  p r z e z  T o w . z  R id z y n s .  
O g o d ż . 1 0 - te j o d b y ło  s ię u r o e z y s te  
n a b o ż e ń s tw o  d la  M ło d z ie ż y . S u m ę  c e  

le b r o w & l K s . P r o b o s z c z  W o jc ie c h o w s 
k i z  R a d z y u a . K a z a n ie  w y g ło s i ł K e .  

W ik a r y L e w a n d o w s k i z R a d z y z a  z a  
c h ę e a ją c m ło d z ie ż d o  s k ła d a n ia  h o łd u  
s w e m u S tw ó r c y w  m a ju  s w tg o  ż y c ia  
p r z e z p o s łu s z e ń s tw o , p o k o r ę , p i ln o ś ć , 

i c z y s to ś ć s e r c a  ta k , ja k  to  p r z y r o d a  
w  te r n m ie s ią c u  c z y n i p r z e z  s w ą p ię 
k n o ś ć . P o d c z a s s u m y p r z y g r y w a ła  
o r k ie s tr a  M ło d z ie ż y  K a to l ic k ie j z  G r u 
d z ią d z a  i w y k o n a ł d o p ie r o o d  r o k u  

i s tn ie ją c y , d w u g ło s o w y  c h ó r ż e ń s k i z  
R y d z y n a k i lk a p ię k n y c h  p ie ś n i k o ś c ie l 

n y c h . P o n a b o ż e ń s tw ie n a s tą p i ł p o 
c h ó d p r z e z  m ia s to  i d e f i la d a  n a  r y n  
k u . O g o d z . 1 2  te j p r z y je c h a ł J e n e -  

r a ln y S e k r e ta rz Z w ią z k u  o d b ie r a ją c  

r a p o r t o d  K ie r o w n ik ó w  S to w a r z y s z e ń  

1  i id & ł s ię  d o k u c h n i p o lo w e j w y s ta  
w io n e j d z ię k i s ta ra n iu m ie js c o w e g o  
B u r m is tr z a  p . K ir g te in a i o f ia r n o ś c i  
o b y w a ls tw a m ia s ta R a d z y n s . R o lę  
k u c h m is t r z y n i  p r i ję ła  P a n i  B u r m is t r z o  

w a , w y d z ie la ją c  z  te j k u c h n i ta k  s u ia -  
z  n y  o b ia d , d la  p r z e s z ło  2 0 0  lu d z i, ż e  
w s z y s c y D r u h o w ie  z a c h w y c a l i s :ę  o b  

f i tc ś c ią  i d o b o r e m  p o r c y j. O d  g o d z .  

2  g ie j d ó  4 - te i o d b y ły  s ię  z a w o d y  w  
p i łk ę  n o ż n ą  m ię d z y  S to w a r z y s z e n ia m i  

G r u d z ią d z a i M ło d z ie ż ą  W  o  ja c k  ą ^  R a -  
d z y n a  z w y n ik ie m  5 :0  n a  k o r z y ś ć  S to 

w a r z y s z e n ia  G r u d z ią d z . P o te m  n a s tą 
p i ł k o n c e r t z p o p is a m i d r u h ó w  
g r u d z ią d z k ic h , w ś ró d  k tó r y c h  o d z n a c z a 

l i s ię s z c z e g ó ln ie  d r h . K o z ło w s k i i R e .  
d e r , W  m ię d z y c z a s ie u r z ą d z o n o  b ie g  
m ię d ^ y s to w a r z y s z e n io w y n a  o d le g ło ś ć  

6 4 0  m . P ie r w s z y p r z y b ie g ł d o  m e ty  
D r u h  B r o n is ła w  T o m a s z e w s k i z  O k c -  
n in a  p r z e b ie g a ją c  tą  p r z e s tr z e ń  w  2 ,5 2  

m in . d r u g i z a ś D r u h  J a n  G r a je w s k i  

z R a d z y n a w  2 ,5 5  m in . P ie r w s z y  u  
z y s k a ł d y p lo m  i n a g r o d ę  o f ia ro w a n e  
p r z e z Z w ią z e k S to w a r z y s z e ń , d r u g i  

d y p lo m  i n a g r o d ę o f ia ro w a n ą p r z e z  

m ia s to  R a d z y n . O  g o d z . 7 - m e j  n a s tą  
p i ły  w y s tę p y te a tr a ln e  i b a r d z o  p ię k 
n e p o p is y g im n a s ty c z n e w ś r ó d  k tó 

r y c h  w y r ó ż n iły s ię p ir a m id y . Z a  Z lo 

tu  w s z y s c y  u c z e s tn ic y  b y l i b a r d z o  z a 
d o w o le n i . D o w o d e m  te g o  b y ły p r z e 
m ó w ie n ia  K s . P r o b o s z c z a  W o jc ie c h o w -  
s k ie g , p . B u r m is t r z a , W ic e p r e z e s a  T o w .  
P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w , r e k to r a  s z k o 

ły  p . A u g u s ty n a  K lim k a ,  K s .  G r o c h o e -  

k ie g o , P a tr o n a M ło d z ie ż y z G r u ty ,  
W ic e p r e z e s a  z S łu p a  d r . K o n r & d s P i-  

s z o l i . P r e z e s a  S to w a r z y s z e n ia  z  G r u ty  
d r P o k o r y  L e o n a , K s .  M a ń k o w s k ie g o  

k  G r u d z ią d z a i J e n e r a ln e g o S e k r e ta 

r z a  K s . Ż v n d y .
— Jabłonowo. ( N ie s z c z ę ś liw y  w y 

p a d e k ) . D r . J a g o d z iń s k i  z  J a b ło n o w a ,  

ja d ą c m o to c y k le m  w  s t r o n ę  B r o d n ic y ,  
tu ż  z n  J a b ło n o w e m  n a je c h a ł  n a  k a m ie ń  

tak n ie s z c z ę ś liw ie , ż e  m o to c y k l  s ię  p r z e 

w r ó c i ł a  d r .  J . z ła m a ł  n o g ę . N ie s z c z ę 

ś l iw e g o  z a b r a ło  p o g o to w ie .
— Grudziądz. ( N ie s z c z ę ś l iw y  w y 

p a d e k  n a  d w o r c u .) W  s o b o tę  o  g o d z i

n ie 1 w  n o c y  z o s ta ł  p r z e ja c h a n y  p r z e z  
p o c ią g  n a  tu te js z y m  d w o r c u  h a n d la r z  

z W a r s z a w y  ( z a m . p r z y  u l .  D z ie ln e j  3 . j  

n ie ja k i L ^ u g le b e n  J a k ó b , k tó r y  w s ia 

d a ją c  d o  p o c ią g u  w  p e łn y m  b ie g u  p o 

ś l iz g n ą ł s ię  i w p a d l p o d  k o ta  p o c ią g u .  
L a n g le b e u d o z n a ł p o g n ie e e n ia o b u  

n ó g  i z ła m a n ia  ż e b e r . O b e c n y  n a  d w o r 
c u D r . S u jk o w s k i s tw ie r d z i ł n a ty c h 

m ia s to w ą ś m ie r ć
Brodnica. ( O d w a ż n y  c z y n ) . N a r a 

ż a ją c  w ła s n e  ż y c ie w y r a to w a ł o g r o d n i  
p . R o m a n  M a r c h e w k a  d w o je d z ie c i o c  

u to n ię c ia . B a w iły  s ię o n e n a d  D r w ę c ą .  
C z te r o le tn ia d z ie w c z y n k a P io t ro w s k a  

s t r a c iw s z y  r ó w n o w a g ę  w p a d la d o r z e 

k i , P ię c io le tn i G o ła s z e w s k i c h c ą c ją  

r a to w a ć , s a m  p o c z ą ł to n ą ć . P . M a r 

c h e w k a r z u c i ł s ię w  n u r ta r z e k i i o b o 

je  d z ie c i w y d o b y ł z  to n i .

— Lidzbark. ( S k u tk i p i ja ń s tw a .)  

W  n o c y  w r a c a ł  d o  d o m u  w  p o d c h m ie 
lo n y m  s ta n ie  r I n ik  p . P ta s z y ń s k i d o  
k o lo n j i B r y ń s k . K ie d y  z n a jd o w a ł s ię  
n a  to r z e k o le jo w y m  o k o ło  w s i J a m e ln i -  
k a , k o n ie  s k r ę c i ły  w  k ie r u n k u  to r u  i  ta k  
s o b ie to r e m  p o w o l i s z ły  a ż  n a d s z e d ł  

p o c ią g to w a r o w y i n a m ie js c u z a b i ł  
o b a  k o n ie  i w ó z  s t r z a s k a ł. C u d o w n y m  
s p o s o b e m  p o d c h m ie lo n e m u  n ic  s ię  n ie  

s ta ło , n a w e t k ie d y  g o p r z e b u d z o n o  w  
z a jś c ie  to  n ie  c h e ia ł u w d e rz y ć . K ie d y  

w y tr z e ź w ia ł , to  n a r e s z c ie  p r z y s z e d ł  d o  
p r z e k o n a n ia , ż e d z ię k i w ó d e c z c e p o 
s t r a d a ł 2 d o ś ć w a r to ś c io w e  k o n ie ,  w ó z  
u o  i w s z e lk ie t r u n k i, k tó r e w ió z ł d o  
B r y ń s k a .

— Kościerzyna. ( F a b r y k a  f a łs z y -  

w a c h  p ię c io g u ld e n ó ^ e k .) F a b r y k ę  f a ł 
s z y w y c h p ię c io g u ld e n ó w e k w y k r y to  
w  ty c h  d n ia c h  w  z a b u d o w a n ia c h  J a n a  

S z u l is ty w K o ś c ie r z y n ie —  w y b u d .  
U ję ty p r z e z p o l ic ję g d a ń s k ą A n to n i  
K r o p id lo w s k i p o d r a b ia ł tu  z a p o m o c ą  
s p e c ja ln y c h k a m ie n n y c h f o r m , k tó r e  
o d n a le z io n o , w y s o k o  w a r to ś c io w y  p ie  
n ią d z , o d le w a ją c  g o  o ło w ie m  i p o k r y 

w a ją c  n a s tę p n ie  w a r s tw ą  s ie b r a . W s z y 
s tk ie  p r z y b o r y , r ó w n ie tż  ły ż k i i  p ie c y k -  
d o  p r z f - ta p ia m a  m e ta lu ,  o b ło ż o n o  a r e s z 

te m . W y k r y c ie  te g o  o s o b l iw e g o  w a r 
s z ta tu  p r a c y  je s t z a s łu g ą  p . p r z o d o w 

n ik a  K le m s d o r f a .
— Puck. N ie o s tr o ż n o ś ć  p o w o d u je  

c z ę s to  n ie s z c z ę ś liw e w y p a d k i . W  u b .  
s o b o tę , d e k a r z F r a n c is z e k  C z a p a , z a 

t r u d n io n y  p r z y n a p r a w ie d a c h u , r u 
n ą ł n a  c e m e n to w a d r o g ę , p r o w a d z ą c ą  
o b o k n a p r a w ia n e g o b u d y n k u . P ie r 
w s z a  p o m o c z e s ta la n ie s z c z ę ś l iw e m u  

u d z ie lo n a  p r z e z  le k a rz a p o w ia to w e g o  
D r . Z ie le z iń s k ie g o , n ie s te ty  s ta n  n ie s z 
c z ę ś l iw c a  je s t g r o ź n y .

— Będzin ( L ik w id a c ja  a w a n tu r  k o 

m u n is ty c z n y c h  w  B ę d z in ie ) . Z  B ę d z in a  

d o n o s z ą , ż e  s t r e jk u ją e y  k o m u n iś c i u i i -  
o w a li o d b ić w ię ź n ió w  i p r z e s tę p c ó w  
k r y m in a ln y c h z m ie js c o w e g o  w ię z ie 

n iu . D e m o n s tr a c je  o d b y  w a ły  się przed 
g m a c h e m  w ię z ie n ia . A ta k u ją c y c h  o d 

p a r ła  p o l ic ja . B y ły to  je d y n ie p o p i 
s y  k o m u n is ty c z n e w  D ą b r o w s k ie m  Z a 

g łę b iu .
— Gdansk. W  G d a ń s k u s p r z e d a 

w a n o  p o ls k ie p a r z p o r ty . W  z w ią z k u  
z u k a z a n ie m  s ię f a łs z y w y c h p a s z p o r 
tó w  z a g r a n ic z n y c h , n a c z e ln ik u r z ę d u  

ś le d c z e g o  p . S o n n e n b e r g , w y s ła ł k i lk u  
: :u n k c jo n a r ju s z ó w  d o  G d a ń s k a , k t jr z y  

d o k o n a li ta m  p o s z u k iw a ń  i z d o ła l i p o 
c h w y c ić  c z te r e c h  c z ło n k ó w  s z a jk i f a ł 

s z e rz y . Są to : I c e k  F u r m a ń s k i ,  J a n 

k ie l B u k ie r , M a je r W e in s tę in  i J o s e k  

P ia s e c k i .
  

RUCH TOWARZYSTWr

— Wąbrzeźno. „ B a c z n e ś ó O s a d n ic y p o 
w ia tu  W ą b rz e s k ie g o 4 . W  p ią te k  2 1 m a ja  b r . o  
g o d z . 1 2 p . w  h o te lu  p . K a c z y ń s k ie g o  o d b ę d z ie  
s ię p o w ia to w e w a ln e  z e b r a n ie z w ią z k u  o s a d n i
k ó w  n a  k tó re  z e w z g lę d u  w a ż n y c h  s p r a w  u p r a 
s z a  s ię o  p r z y b y c ie  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w ,

Z a Z a rz ą d  
W ł. D z ię c io ło w s k i  

C z ło n e k  W o je w ó d z k ie g o  Z a r z ą d u

— Wąbrzeźno. Z e b r a n ie T o w . G itn n .  
S o k ó ł n a b ę d z ie s ię  w  p ią te k  d n ia 2 1  m a ja  b . r .  
o g 'd z . 8 w ie c z . w  lo k a lu d r h . S z y m a ń s k ie g o  
( H o te l p o d  b i ły m  c r łe m  ) Z  p o w o d u  w a ż n y c h  
s p r a w u p r a s z a s ię o  p k  n a j l ic z n ie is z y  u d z ia ł  
c z ło n k ó w . - C - c łe m “  Z a rz « d

 

Giełda w&rmwsla
1 d o la r a m e ry k a ń s k i 1 1 .1 0 , 1 f u n t a n g ie ls k i  

5 4 ,1 0 , 1 0 0  f ra n k ’ f ra n c . 3 2 ,9  \ 1 0 0  f r a n k , b e lg .  
3 2 .9 ’ , 1 0  > f r . s z w a jc 2 1 5 ,1 5 , 1 0 0  k o r o n  c z e s k .  
3 2 ,9 4 , 1 0 0  l i ró w  w ło s k ic h 4 2 ,8 5 1 0 0  s z y l in g ó w  

a u s tr j . 1 5 7 ,

Gdańsk.
Z a K O  z ł . lo ? o  G d a ń s k  4 5 .0 7 — 15 1 8 . p r z e 

k a z  n a  W s r s z a ^ ę  4 3 .9 5 — 5 0  4 4 . D o la r w  s to s u n 
k u d o z ł . 5  1 8 5 6 — 5  1 9 4 5 . D o la r p r z e k a z z a  
W a r s z a w ę  1 1 .5 4 - 1 1 .6 5 , z a  1 0 3  g u ld . w  o b r o ta c h  

p r y w a tn y c h  1 9 5  C O  — 1 9 5 .3 |8 .

Kotow&Bia gieldj płodów rololcsyoh 

w Poinanlu
z d n ia  2 0  m a ja 1 9 2 6  . r

Ż y to  3 3 /0 - 3 4 ,0 0

P s z e n ic a 5 3 ,5 0 — 5 5 ,5 0

J ę c z m ie ń  . . .

O w ie s  3 6 ,0 0 - 3 8 ,0 0

M ą k a  ż y tn ia  7 0  p r o c  — 5 0 ,C O

M ą k a p s z e n n a  6 5  p r o c  0 8 ,0 3 — 8 3 ,0 0

O s p a  ż y tn ia  2 5 ,5 0 - 2 6 ,5 0

O tr ę b y  p s z e n n e  2 0 .0 3 — 2 1 .0 0  

G ro c h  p o ln y 2 9 ,r 'O — 3 0 ,0 0

R e d a k to r  o d p o w ; W  R z e c z e w s k i W ą b r z e ź n  o  
D r u k  i n a k ła d  „ G ło s  W ą b r z e s k i" W ą b rz e ź n o
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Przetarg grzgoiD sosiyZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

N ieruchom ość położona w gm inie W ąbrze

źno i w chw ili uczynienia w zm ianki o przetargu  
w księdze gruntowej W ąbrzeźno tom X X III, karta 
514 u b  im ię rolnika Stanisław a K osow skie

go zostiiiiie Jola 1 w rześnia 1926 r. o go 
dzinie 10 przed poł. w ystaw ioną na przetarg  
w niżej oznaczonym sądzie pokój nr. 2 Real
ność składa się z dom u m ieszkalnego sto 

dołą, chlewem , stajnią, podwórzem , rolą  
i łąką o obszarze 509,60 ha. czystym do 

chodzie i 26,45 tal. nm . m atrfkuły 299, 
1 rocznej w artoScl użytkow ej 120 uik. księ

gi podatkow ej 879.

W zm iankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntow ej doia 31 V III 1926 r.

N iniejstem w zywa się w szystkich, których  

nie były w księdze*^ gruntowej uw idocznione aby  
się z nim i zgłosili najpóźniej w d-.iri przetar

gu przed w ezwaniem do w noszenia ofert i praw a  
te uprawdopodobnili, gdyby w ierzyciel im przeczył. 
W  razie niezastosow ania się do pow yższego w ez
w ania, praw a te przy oznaczeniu najniższej oferty, 
nie zostaną w cale uw zględnione, a przy rozdziale 
ceny kupna dopiero po roszczeniu w ierzyciela i in 
nych prawach.

Zaleca się ns dw a tygodnie przed ter

m inem  podać nu plam ie albo do protokołu  
sekretarza sądow ego dokładne obliczenie sw ych  
roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach w ypowie  
dzenia i kosztach sądowego dochodzenia sw ych  
praw oraz oznaczyć pierw szeństw o, którego  się żąda.

Tych, którym służy prawo  sprzeciw iania się 
przetargow i w zywa się, aby przed udzieleniem  
przybicia targu postarali się o um orzenie lub za
w ieszenie postępow ania, gdyż inaczej prawo ich  
odnosić się będzie zam iast do nieruchom ości tylko  
do uzyskanej',ceny kupna.

W ąbrzeźno, dnia 15 kw ietnia 1926 r.

SA D PO W IA TO W Y .

prawa w chw ili zapisania w zmianki o prsetargu j 
ni* hvłv w ksiedze pruntowei uw idocznione aby j

’ (-) fllów csow ski, K om oraiK  sądow y  
W ąbrzeźno.

św ięta! N a św ięta!
Poleca ,

W szelkie przypraw y  
(praw dziw e) do placka 

pozatem

Cytryny Pom arańcze jabłka 
Czekolady — K onfitury

- Bom boniery ~~___
W ina —  W ódki —  Likiery

po tanich cenach poleca i życzy

„W esołych Św iąt“
Tel. 5 FR. SZY M AŃ SK I Tel. 5  

^JK ład 0eliK . i hotel pod .B iałym  G rłem ‘ 
Rynek.
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W ąbrzeźao — K olejow a 70.
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< D nia 20 V . br. rghiął 
I pies  służbow y

| (T filh) m sóei jasno - 
brnnstusy. w abi się  
H aarn*. O łaskaw e

I odprow adzenie upras a

? dróżnik I»w ńsA i 
0 w yb. gl. dw orzec.

p. Zakład  

lw gra|iczn¥
Z. Ziółkow ska

W ąbrzeźno — ul. M esfw ina nr. 8.

Poleca

Farby, lakiery, pokosty, oleje, 

benzynę, sm ary, klej stolar

ski, artykuły  fotograficzne, m y

dła toaletow e, perfum y kra

jow e i zagraniczne, artykuły  

gum ow e, w atę, bandaże, 

pasy przepuklinow e

TA PETY

^8^* N ow a w zory nadeszły

C eny konkurencyjne !

O bsługa  skora  i rzetelna!

W ykonuje  

zdjęcia stylow e, portrety f 

grupy, przeźrocza  album y z.I j Kts hpaje toa iary zajraaiw w, 
fi i śyt s b »M  O jczyzny-i t. p.

Biura listka  
pisząca biegle na  

m aszynie po  polska  
i niem iecku  

m oże się zaraz zgłosić  

St. Piszcz  
obrońca i zasi. proces.

■

W alne zebranie
Spółki odw odnienia K siążki odbędzie 
się w sobotę, dnia 29 m aja o godzinie 
3-ciej po poł. w dom u p. Schenkla w  
Piw nicach, na które zaprasza członków .

Zarząd
Piw nice, dnia 21 m aja 1926 r.

Przetarg przym usosy
D nia 27 m aja 1928 r. o godz 9-ej 

przed poł. sprzedaw ać będę najw ięcej da
jącem u za natychm iastow ą zapłatę gotów 
ką na rynku

3 szrubsztaki

ii

N a

usuw a pod gw arancją
— apt. p. G adebuscha «. 

” I 11 A xela '-irem od piegów

1 sł. 3,70 zł. 1,2 sł. 1,8  5 2ł. 
Axela m ydło

1 kw. 1 - zł. 3 kw . 2,70 zł.
D o nabycia w następ, drcgerjach
G łow acki, W ąbrzeźno R ynek
L. D onat  N ast. W ąbrzeźno R ynek 2
G adebusch, Poznań N owa 7.

Stary

O fc@ W  i G Y1Ę

K ursy H andlow e  
talie dla m słuletnieh . 

od 14 lat począwszy, roczny kurs buchalterji Potrzebna Cd zaraE  
pojedyńczej, w łoskiej am erykańskiej, kaligrafji 
polsk. arytm etyki i korespondencji handlow e  
stenografii, pisania na m aszynie i t. p. rozpoj

Zgłosz. przyjnV je się codziennie W anda Fenska W <-l V  W ilt*  
W ąbrzeźno —  W olności 66. um iejąca m ów ić

zaprz. rew izorka ksiąg  i rzeczoznaw czym  sądowa ( niem iecku

I M . W ito G zystaelŁleb-  

lO ssezsdnośei 

I od jednego złatego począwszy przyjm ujem y  
j i oprocentowujem y na  dogodnych  w arunkach. 

| fła życzenie w ypożyczam y stalowe skarbonK i. 

I D yskontujem y  m niejsze  w eksle  na  
dogodnych  w arunkach  spłaty  

I N a poczet spłaty starych  depozytów  utworzył 

Bank Ludow y podług uchwały W alnego Ze

brania z d. 16-go sierpnia 1325 r.

M e  m lorjiacróy  i  l-s ia  rata zł-1500 
| Baal bailosy b  W ateź«i6  

Spółdzielnia  zap. z nieogr. odpow iedzialnością,

I 
I 
$

Stos W ąbrzeski O silrzeźno-Poni.
M ickiew icza 11. Telefon 80.

i

5'

„© os  W ąbrzeski
Telefon 80. W ąbneiao Telefon 80.

Dnikanda nakadowa 
i akcydensowa 

stereotypja

Zw racam y speejąką uw agę na naszą

Introligatorni
Przyjm uje się w szelkie  prace  w  zakres introligatorstw a  
w chodzące i w ykonuje takow e w  najkrótszym czasie 

C eny konkurencyjne.

w ykonuje szybko, starannie  
i po  cenach  um iarkowanych  

D rukarnia „G łosu W ąbrzeskiego/*

CzpBstsoilsięPaiiNiltein 
że bardzo w iele osób, chcących  poczy
nić w iększe zakupy nie w ie jeszcze  
o  istnieniu  Pańskiego  przedsiębiorstw a, 
nie zna tych specjalności, które ran  
posiada, przepłaca  u Pańskiego  konku
renta, nie w iedząc, że  tow ar u  Pana na
byty, dzięki korzystnym zakupom do 
brej organizacji i niskim  kosztom  w ła-

: snym — jest o w iele tańszy. :

TA N IE ZA K Ą SK I!

| ns gwąco i zimno g

I
w hotelu  9|

_ h  „BU ffl I
codziennie za 75 gr ■

o każdej porze  H
na gorąco:  B

sztuka m ięsa - noga —  gulasz —  B

m óżdżek — ---------------------------------B
na zim no w galarecie: B

w ęgorz — kotlet — pasztet EH
kiszka sw ojskiego w yrobu ------ B

LBD Y IW  
śm ietankow e, w aniliow e, czekoladow e 

sprzedaż I 
piw a i w ód  m in. i lim oniady Q



Dodatek TSRQPONMLKJIHGFEDCBAdo n-rn 58-g« „Głssi W ąbrzeskiego”
... . ................ i iiiinranTr-^^ .... .

J. W . W awro.

Maturzystom 
gimnazjum państw, w Wąbrzeźnie. 

(na drogę życia)

Po trudach, po znoju
Ze świadectwem w dłoni
W y szkolne rzucacie już mury ;
W wesołym nastroju 
Do pól i do błoni 
Spieszycie po zdaniu matury!

O młodzi dojrzała ! 
Gdy biją W am tętna 
Radością, uciechą, weselem, 
Niech przyszłość tu cała 
Przez życie pamiętna, 
Nauczy W as liczyć się z celem.

Plon z nauk zdobyty, 
To nie jest drabina 
Do chleba, urzędu i mienia, 
Żołądek zbyt syty, 
Gdy rosnąć zaczyna, 

pasorzyt człowieka zamienia.

W ięc raczej o głodzie, 
Lecz z czystem sumieniem  
Zdobywać kawałek W am chleba  
I w każdym zawodzie 
Być prawdy nasieniem. 
Bo pracy szeroka jest gleba.

Pracować dla braci 
Z miłością i wiarą, 
Tak Macierz wymaga od synów; 
Jednostka nie straci, 
Gdy własną ofiarą
Ojczyźnie przysporzy wawrzynów!

19/5. 1926 r.

W

Tragedja w powietrzu.

W arszawa. Z niewiadomych przy
czyn na Siekierkach pod W arszawą 
spadł^aeroplan wiozący na Pomorze o 
dezwy nowych władz warszawskich. 
Przyczyn wypadku nie wykryto. Pod 
aeroplanem znaleziono  zwłoki pilota por. 
Romualda Święcickiego z I pułku lotnicze
go, a o kilkaset kroków dalej zwłoki 
por. W ielochowskiego z 7 pułku piecho
ty. Świadkowie opowiadają, że przed 
katastrofą podczas spokojnego lotu wy
leciał z aeroplanu wyrzucony jakby 
siłą, jeden z dwóch jadących.

Choroba b. ministra wojny.

W arszawa. Minister wojny z gabi
netu W itosa Malczewski, dostał ataku 
nerwowego. Nie przestaje płakać i krzy
czeć, że „nie jest winien tej krwi", wsku
tek czego generała  umieszczono w zakła
dzie dla nerwowo chorych.

Sensacyjne samobójstwo.

W arszawa. Żona wydawcy „Kurie
ra W arszawskiego", p. Lewentalowa, po
pełniła samobójstwo.

Generał Stanisław Haller jeszcze 

zawsze internowany.

W arszawa. Generał Stanisław Ha
ller internowany jest w dalszym ciągu 
w hotelu „Bristol* w W arszawie, w któ
rym aż do wypadków warszawskich  
mieszkał.

Generał Haller w karykaturze

Grecja o suchym chlebie.

Ateny. Dyktator grecki gen. Pan- 
galos zarządził wprowadzenie jak naj 
dalej idących oszczędności. W szystkie 
samo body, pozostające w ro porzą
dzeniu ministerjów, nie wyłączając 
samochodów na użytek osobisty mają 
być skasowane. Jedynie Pangalos 
ma prawo do utrzymania jednego au
ta. W wywiadzie z jednym dzienni
karzem powiedział Pangalos, że naród 
grecki musi jeść suchy chleb, żeby 
wypracować sobie lepszą przyszłość

Jest to pierwszy wypadek, że kato
lik osiągnął godność sułtana.

Nowy sułtan, człowiek pobożny, po
szedł natychmiast po zatwierdzeniu go 
w nowej godności przez rząd angielski 
do kościoła, a potem do tamtejszych 
misjonarzy, kapucynów szwajcarskich.

Zno^u zwolnienia robotników 

w całych Niemczech.

Berlin. Gazety berlińskie donoszą, 
że klęska bezrobocia zwiększa się co
raz bardziej nie tylko w obwodach 
przemysłowych, lecz we wszystkich 
okolicach Rzeszy. W Zagłębiu Rubry  
zwolniono w ubiegłą sobotę 6000 ro
botników, w okolicy Kassel 2500, w  
Hamburgu 3000. W mieście Gelsen
kirchen na zachodzie Niemiec pobiera 
wsparcie z kasy opieki nad bezrobot
nymi co drugi mieszkaniec.

Zagórski były szef lotnictwa wojsk, 
bombardował W arszawę z aeroplanu.Gelsen-

Gen. 
który

Najwięksi i najsławniejsi Malarze Poiscy wieku XlX-ego.

Jan Matejko Henryk Siemiradzki Artur Grottger

Zniesienie cenzury.

W arszawa. W czwartek wydane 
zostało rozporządzenie władz znoszące 
cenzurę prewencyjną pism w stolicy.

Generałowie w więzieniu.

W arszawa. Generałów Rozwadow
skiego i Zagórskiego przewieziono  z W i
lanowa do więzienia wojskowego przy 
ul. Dzikiej. Znajdują się tam już gene
rałowie Prych i Jaźwiński, pułkownicy 
Paszkiewicz, Anders, Bajer oraz szereg  
młodszych oficerów.

LwówGen. Sikorski, szef. D. O. K. 
który odda się z całym korpusem do 

dyspozycji marsz. Piłsudskiemu.

Za przelot nad biegunem.

Rzym. Pułk. Nobile, który przele
ciał nad biegunem północnym, otrzymać 
ma stopień generała i objąć dowództwo 
nad włoską flotą powietrzną; pozatem  
ma on otrzymać honorowe obywatel 
stwo m. Rzymu.

Sporządzali chorągwie 

czarno-biało-czerwone.

Z pogranicza polsko-niemieckiego 
donoszą nam, że w piątek i sobotę u

| niektórych kupców wykupiono wszy
stkie płótno czarne, białe i czerwone.

Plan ten był zakomunikowany  przed
stawicielowi Sowietów podczas spotka
nia się wysłannika Ortsvereinu w An 
górze, które się odbyło przed kilku ty
godniami.

Naprężone stosunki litewsko- 

niemieckie.

Gdańsk. Donoszą tu z Kłajpedy  
o ponownem zaostrzeniu się stosun 
ków niemieckr-litewskich z powodu  
represji rządu litewskiego wobee Niem 
ców w Kłajpedzie. Rtdaktor Brięs- 
korn i administrator Holz „Memellan- 
dische Rundschau", zostali zdeporto- 
wani, za jeden z artykułów nieprawo 
myślnych z punktu widzenia litewskie
go. Razem z kierownikami pisma zo
stał wydalony zeeer, który składał 
inkryminowany artykuł.

Demonstracje nacjonalistyczne 

w Bedinie.

Berlin. Nacjonalistyczne związki 
w ciągu ostatniej niedzieli w szeregu 
dzielnic Berlina urządziły demostrację 
pod hasłem walki z wywłaszczeniem  
b. książąt. Przy komunistycznych 
próbach utworzenia przeszkód demon
stracjom nacjonalistycznym, przyszło  
do zaciekłych bójek, przyczem kilka- 
naśńe osób zostało rannych. Inter
wencja policji, która zaaresztowała 
około 100 ludzi, położyła kres dalszym  
starciom. 

Hakata niemiecka wraz 

z Sowietami
plsnowała zamach zbrojny na 

Polskę.
Berlin. Dalsze śledztwo w sprawie 

wykrytej ostatnio radykalno-prawicowej 
organizacji Ortsvereinu ustaliło, że 
w planach zamachowców leżało poro 
zumienie z dowództwem sowieckiem  
w celu okupowania korytarza pomor- 

> skiego  i Śląska przez Niemców, a W il
na i Łunińca przez bolszewików.

Stanisł. Małachowski, marszałek Sejmu  
Czteroletniego na którym uchwalono 

Kostytucję

Kupującymi byli Niemcy.
Jak wiadomo, kolory wymienione, 

to dawniejsze kolory niemieckie (za 
czasów cesarstwa). W idocznie Niemcy 
w strefie pogranicznej spodziewali się 
„goś -i", dla których chcieli przyozdo
bić twe domy we flagi o wymienio
nych kolorach.

Powinno to być dla nas poważnem  
ostrzeżeniem. Temwięcej że na pogra
niczu niemueckiem dal się zauważyć  
pewisn ruch uzbrojonych band, któ
rych oczywiście me obowiązują żadne 
umowy zawarte przez rząd niemiecki, 
tak że każdej korzystnej dla nich chwi
li mogliby przejść granicę.

Jak Litwini próbowali iśćnaWdno?
W ilno. Panujący od pewnego cza

su na granicy litewskiej zupełny spo
kój, został zakłócony przez Litwinów. 
Pikieta alarmowa K. O. P., pełniąca 
służbę w bliskości wsi Dra  wiec, zau
ważyła dwóch konnych funkcjonarju- 
szów litewskiej straży granicznej, 
wkraczających na nasze terytorjum. 
W obec tego, że na okrzyk : „stój" ka- 
walerzyści nie zatrzymali się, pikieta 
dala ognia z karabinów, i następnie 
rzuciła granaty ręczne. Jeźdźcy cofnę
li się, lecz niebawem usiłowano oto
czyć naszą pikietę, przyczem z innej 
strony, posterunek polski, został zsa 
takowany przez oddziały piesze litew 
skiej straży granicznej. W wyniku 
powstała strzelanina. Litwini byli 
zmuszeni się cofnąć. Strat w ludziach 
po naszej stronie nie było.

Katolicki sułtan 
zatwierdzony został przez rząd 

angielski.
Sułtanem Dar-es-Salaam wybrano 

niedawno niejakiego Joachina, katolika.

Termin Zgromadzenia Narodowego

Jak nam donoszą, Zgromadzenie 
Narodowe o ile nie zajdą przeszkody  
odbędzie się w sobotę dn. 29. b. m. o 
godz. 11 przed południem.

W piątek rozesłane zostaną posłom  
i senatorom imienne zaproszenia przez 
kancelarję sejmową.

Na stanowisku przyszłego Prezy
denta Rzeczypospolitej wysuwane są 
kandytatury: p. W ojciechowskiego  
(przez prawicę i centrum) Piłsudskie
go (przez lewicę) i mówi się dość po
ważnie o kandydaturze Skrzyńskiego. 
Czy który z powyższych kandydatów  
zostanie wybranym — jest mocno wąt
pliwe. Przypuszczamy, że sytuacja w 
ostatniej chwili ulegnie gwałtownej 
zmianie.

Zjadł własną nogą.

Dziwny proces rozegrał się w Kon
go belgijskiem, w miejscowości Bou- 
no. Tamtejszy król murzyński wsku
tek wypadku stracił nogę, «tórą mu
siano mu amputować. Po operacji 
król zażądał od lekarza zwrotu nogi, 
ponieważ chce ją zjeść 1 Zarząd szpi
tala odmówił jako że ludożerstwo jest 
prawnie wzbronione. Ale król upierał 
się przy swojem i w końcu zaskarżył 
szpital o zwrot swej nogi. I oto sąd 
istotni© przyznał, królowi rację, skazu
jąc Zarząd szpitalny na zwrot nogi, 
którą jej królewski właściciel spożył 
smakowicie.



Odkryte miasto podwodne.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Pew ien rybak arabskiodkryi przy 

padkow o na dnie m orza w  zatoce G a- 
bas u w ybrzeży Tunisu ruiny staro  
żytnego o w ysokiej kulturze m iasta. 
N ie stw ierdzono leszcze, czy m iasto  
jest pochodzenia rzym skiego czy fe- 
niekiego, w każdym razie odkrycie  
m a olbrzym ie znaczenie dla archeolo
gii. N ajiziw niejsze przytem , że na  
ulicy zatopionego m iasta znaleziono  
galerję grecką z bajecznym i skarbam i 
sztuki na  pokładzie. W ydobyto  już  sze
reg cudow nych w az greckich. Spro 
w adzono specjalne aparaty fotografji 
celem  odfotografow ania  m iasta na  dnie  
m orza.

K alendarz rolniczy.
W zbogacić w superfosfat grunta  

pod różne m ieszanki. Pod ziem niaki 
azotniak dobrze się opłaca, daw ać go  
m ożna przed w ysadzeniem kartofli lub  
przed pierw szem  obredleniem . Zasil ć  
buraki drugą daw ką kainitu stebnik  
kiego.

Jakie korzyści daje superfosfat 
kostny  i m ineralny  1 B ez superfosfatu  
nie osiągnie się plenności ani ziarna, 
ani m ocnej słom y, ani urodzaju oko 
pow ych, w arzyw , koniczyn i traw .

Superforfat zapobiega niszczyciel 
skiej akcji grzybów ' pasożytniczych  
szkodników , chroniąc  rośliny  przed rdzą  
i niezm iarką.

Inne naw ozy pom ocnicze bez  super- 
fosfatu, nie m ogą okazać należytego  
działania.

Wieści z Pomorza i z fcraju
— Chełmża. D ogodne połączenie  

kolejow e uzyskało C hełm no % chw ilą  
w prow adzenia now ego  rozkładu jazdy. 
Pom iędzy innym i m am y obecnie ró 
w nież pociąg w ychodzący z B ydgo 
szczy o godz. 15.10.

— Grudziądz. (Jak w yglądał 
G rudziądz  w  ostatnich  dniach  ?) Przez 
cały czas zaburzeń w arszaw skich pa
now ał u  nas spokój.^ O pinja  publiczna  
była w praw dzie podniecona i zanie 
pokojona, lecz zachow ano rów now agę  
ducha. Zresztą w szystkie zw iązki po 
lityczne w ydały odezw ę do społeczeń
stw a naw ołując do zachow ania spo 
koju i pow agi. O rganizacje w ojsko 
w e były w pogotow iu i czekały na  
rozkazy rządu. IV m ieście od rana  
do w ieczora ogrom u  7 ruch, przede- 
w szystK iem  na ulicy  M ickiew icza, gdzie  
m ieszczą się w ydaw nictw a trzech pism . 
G azety i liczne dodatki osobne w y 
dzierano form alnie chłopcom  z rąk.

— Grudziądz. (W isła w ezbrała.) 
W skutek ostatnich w ielkich deszczów  
podniósł się w odostan W isły ze sobo 
ty na niedzielę 3/4 m etra tak, o że  
m iejscam i W isła z brzegów w ystąpiła.

— Grudziądz. (N iszczyciele drze
w ek przydrożnych.) W ypadki niszczę  
nia i łam ania drzew ek przydrożnych  
jeszcze zbyt często się pow tarzają z 
pow odu nieuszunow ania dobra publi

Poniżej załączam y dw a kw ity: jeden nie

chaj C zytelnik zatrzym a  dla siebie i odeśle nam  

zaraz z przedpłatą, drugi zaś prosim y w ręczyć 

znajom em u lub przyjacielow i, który jeszcze do 

tychczas nie jest naszym prenum eratorem .

cznego. M iędzy innem i zauw ażono w ^  
tych dniach, że niedaw no posadzone  
drzew a nad drogą pow iatow ą w Tu 
sze  w ie pod G rudziądzem  zostały  uszko 
dzone przez złośliw ych lub niepoczy 
talnych złoczyńców . Złam ano tam  
aż 16 drzew ek  przydrożnych  1 N iszcay- 
ciele tacy chyba są tak ograniczeni 
i obrani z rozum u, że nie zd*ją sobie  
spraw y z tego, ile cz*su 1 trudu po
trzeba na w ychow anie takich drze
w ek! Takie szkodnictw o w ym aga  
bezw ’aruukow ego potępienia i suro  
w ego ukarania.

— Kosobudy, po w . chojnicki. (W  
podróży za w rażeniam i.) W piątek 7 
bm . udał się w oddaw na w ym arzoną  
podróż do A m eryki syn tutejszego ku 
pca p. W ł. C ysew akiego, 16-letm  uczeń  
gim nazjum chojnickiego B ernard C y- 
sew ski. Już przedtem przygotow ał  
sobie plan. O jciec dnia tego w ręczył 
m u sum ę 40 zł., za którą to m iał przy 
w ieść w yroby tytuniow e. Lecz w iel
kie nadzieje rokujący uczeń i synalek  
znikł jak kam fora, nie w racając do  
dom u. Już przed rokiem zam ierza! 
w yjechać do A m eryki, W  sw ojej w y  
praw ie dotarł aż do G dyni, gdzie nie  
m ógł jakoś prędko dostrzec  jakiegoś 0- 
krętu, tak, że policja zainteresow ała 
się nim  i tak długo otaczała go opie 
ką troskliw ą, aż ojciec przybył odebrać 
go do dom u. O becnie niem a śladu, w  
jakim  kierunku  aw anturniczy m łodzie
niec sw oją w ypraw ę zam orską skiero 
w ał. Zapew ne i teraz uda się go w 
kraju naszym przytrzym ać. Jest to  
zapew nie ofiara zlej lektury drażnią
cej um ysł i w yobraźnię m łodzieży,

— Hel (Pożar lasów .) N iektóre  
pism a podały w iadom ość, że na pół
w yspie H elu spłonęło sześć tysięcy ha  
lasu. W iadom ość ta jest nieścisła jak  
nas inform ują ze strony m iarodajnej, 
gdyż pożarem zostało w ogólności do 
tknięte tylko czterysta ha, na tym 0- 
bszarze zaś uległo  zniszczeniu 15 proc, 
drzew ostanu.

— Stęszewo. (K rw aw y sam osąd  
na złodzieju). W nocy na niedzielę  
9. bm . w e w si Słupi pod Stęszew em  
w racający do dom u nauczyciel W ieloch  
zastał w ychodzącego z m ieszkania zło
dzieja. W łam yw acz przybrał groźną  
postaw ę w obec pow racającego do do  
m u, to też W ieloch w ydobył rew olw er 
i położył napastnika trupem . W ieść  
o zajściu, które w ydarzyło się około go
dziny 3 ciej rano, rozeszła się szybko  
po w siach okolicznych. Zabity nazyw a  
się M aćkow iak Fabjan i zam ieszkiw ał 
w Poznaniu przy ul. M ałeckiego. N a  
m iejsce w ypadku w yjechała w niedzielę 
kom isja śledcza i stw ierdziła, że M ać
kow iak zajm ow ał się handlem dom o  
krążnym , przyczem najw idoczniej za
poznaw ał się z zw yczajam i upatrzonych  
sobie ofiar. P. W ieloch został poprze
dnio już 8 razy okradziony. K iedy zło
dziej zakradł się do niego po raz 9, za
stał go na gorącym uczynku i w oba
w ie że m oże on m ieć w spólników , użył 
rew olw eru, dokonyw ując odstraszające 
go am atorów  cudzej w łasności sam osądu.

C zem  w ięcej nasi C zytelnicy będą się sta
rali rozpow szechniać nasze pism o —  tern le
piej ono będzie stać i tern w ięcej w iadom oś
ci zaw ierać będzie num er. — O dpow iedni 
kw it należy w yciąć, w ypełnić i oddać, albo  li
stonoszow i, albo  na poczcie pTZSd 25 Tb.

— Poznań. (U jęcie fałszerza 100- 
m arków ek). Poznańska policja kry- 
m ir.alna ujęła niejakiegoś K ołlm iitza  
R oberta, podającego się często także  
zu R oberta B ergera, który fałszow ał 
przedw ojenne banknoty niem ieckie 
100 m k. w ten sposób, że przerabiał 
je na 100 m k. rentow e, które nastę
pnie puszczał w obieg. Przy areszto
w anym znaleziono w iększą paczkę ban 
knotów sfałszow anych. N ie jest w y
kluczonym , że oszust zdołał w iększą  
ilość tak spreparow anych m arek ren
tow ych puścić w obieg.

Stara  studnia m anryj- 
ska używ ana dotych 

czas w  H iszpanji.

— Radom. Żyw ioły lew icow e u- 
rządzily na rynku w R adom iu w iec  
iście bolszew icki. Po przsm ów ieniu  
R ady M iejskiej w ybrano delegację  
która udała się do  starosty  Przesieckie-  
go i zażądała złożenia urzędu w ręce 
niezależnego socjalisty  adw okata  Szcza
w ińskiego. Starosta ośw iadczył, że  
w ładzy złożyć nie m oże do czasu 0- 
trzym ania rozkazu W ojew ództw a. 
D elegacja zw róciła się do w ojew ódz*  
tw a, które spełniając prośbę tą, udzie
liło staroście Przesieckiem u urlopu i 
poleciło pełnienie obow iązków zastęp 
cy jego, R zutkiew iczow i. C haraktery
styczne jest, że R zutkiew icz dzień  
przed w ybuchem buntu Piłsudskiego  
m eldow ał się jako chory, a z chw ilą  
rew olty natychm iast ozdrow iał. W szy 
stkie pism a R zutkiew icza kontrasyg- 
now ane są praw am  kaduka przez ad 
w okata Szczaw ińskiego.

Iława. Trzech robotników którzy  
w lutym  napadli na dw óch żołnierzy  
reichsw ery i tak ieh pobili, że jeden  
3 nich zw arł, odstaw iono do Susza  
gdzie 20 bm . obradow ać będzie w ielki 
sąd ław niczy. M ożliw em jednak jest 
iż z pow odu ciężkości w ypadku spra  
w ą zajm ie się sąd przysięgłych.

— Gdańsk. (W ycieczka uczniów  
trzech w yższych klas G im nazjum Pol
skiego z G dańska do Poznanie.) W  
dniach ubiegłych t. j. m iędzy 12 a 16  
m aja rb. poprow adził profesor B eh 
rendt w ycieczkę uczniów G im nazjum  
Polskiego w G dańsku do Poznania. 
W ycieczce tow arzyszyli jeszcze pp. pro  
fesorow ie W itkow ski i W oj  tasze  w ski. 
U czniow ie i uczennice zw iedzili dokła
dnie Poznańi jego przepiękne zabytki i 
podejm ow ani byli przez kola akade
m ickie poznańskie.

— Gdańsk. (Śm ierć w skutek  bójki.) 
W nocy z niedzieli na poniedziałek  
pobili się przy ulicy A m abrausenden  
W asser m alarz W illy D enser i kelner 
W ilhelm Friese, obaj liczący po 22tat. 
t rzeciw m cy  byli podchm ieleni i w szczę
li z sob  i bójkę na noże, w rezultacie  
której obaj w padli do M otław y. N im  
nadeszła pom oc policyjna, Friese zni
knął pod w odą, natom iast Leaser w y 
dostał się przy  pom ocy  św iadków tego  
zajścia na brzeg. Po upływ ie 20 m i
nut udało się w yciągnąć Fr. i nie
zw łocznie zastosow ano środki, celem  

 

przyw rócenia m u życia oraz odw iezio 
no do szpitala m iejskiego, jednakże  
w drodze Friese, nie odzyskaw szy  
przytom ności, sm arł. Policja  prow adzi 
energiczne dochodzenia.

— Gdańsk (Śm ierć przy pracy.) 
W  niedzielę w ubikacjach gdańskiego  
brow aru akcyjnego znaleziony został 
zajęty tam m urarz J. D elski bez ży 
cia. Zachodzi przypuszczenie, że D el- 
ski dotknął się  przew odu elektrycznego  
i poniósł śm ierć.

Czas 
odnowić prenumeratą 

na miesiąc 

czerwiec

  

Tylko w ów czas każdy prenum erator pew nym  
być m oże, że poczta z dniem 1 czerw ca r. b. 
punktualnie m u G łos W ąbrzeski"  do  dom u  przez 
listonosza dostarczy. K toby się spóźnił, naraża 
się na to , że pierw szych egzem plarzy w czer
w cu na czas nie dostanie.

K w it m iesięczny na zam ów ienie gazety.K w it m iesdąezaj na zam ów ienie gazety.

N iżej podpisany zam aw ia w urzędzie pocztow ym :

Tytuł gazety
M iejsce 
w ydania

C zas przedpłaty A bon.
□ procent, 
i m anipul.

R azem

„G los W ataki“ Wnbneino
na m iesiąc 

eierwleo
1,50 0,19 1,69

G azetę proszę dostarczyć m i do dom u, a  przedpłatę ściągnąć przez listonosza.

N iżej podpisany zam aw ia w urzędzie pocztow ym :

Tytuł gazety
M iejsce 
w ydania

C zas przedpłaty A bon
□ procent, 

i m anipul. Razem

„G los W ąbrzeski" Wąbrzeźno

na m iesiąc  

czerniee 1,50 0,19 1,69

G azetę proszę dostarczyć m i do dom u, a przedpłatę ściągnąć przez  listonosza

Im ię, nazw isko i dokładny adres zam aw iającego.

Pokw itow anie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.
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Im ię, nazw isko i dokładny adres zam aw iającego.

Pokw itow anie poczty.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.
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